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O stanie gospodarstwa w Qalicyi 


W chwili, w któréj przyrzekłem opisać stan gospodarstwa 
w Galicyi, zdawało mnie się to być bardzo łatwóćm, sądziłćm że da 
Bię napisać artykuł krótki i węzłowaty, a przecież treściwy. Ina- 
czćj wydaje się rzecz po głębszćm jéj rozmyśleniu, ani się spodzie- 


wać, aby bez dostatecznego nagromadzenia dat najspecyalniejszych ` 
„mógł się udać artykuł rzetelnie nauczający, wszystko jedno czy 


byłby on krótkim, czy rozwlekłym. 


M swojćj ujemności. Na przeciw ujemnćj zachodnio europej- 


Tylko z gruntownej nauki można przyjść do niezachwianego 
przekonania, z którego się rodzi uczucie obowiązku, a z tego (gdy 
gorące i wytrwałe) bohaterstwo, najszczytniejsza poczya życia w Każ= 
dym obywatelskim zawodzie. 


Co podam o Galicyi, niech raczćj posłuży za miarę czego po 
pisarzu w przedmiocie tym wymagać należy, aniżeli za dowód, że 
cokolwiek uczynić zdgłałem. R 
Galicya różni się od innych prowincyi polskiego języka wła- 
śnie tém, w czóm jest do wszystkich razem wziętych najbardzićj 
podobną. - Można ją nazwać miniaturą całćj dawnćj Polski, jak to 
dostatecznie wykazał autor Mohorta w pięknćj. śwojćj rozprawie, 
poczynającćj się w pierwszym numerze Tygodnika Rolńiczo-Przemy- 
słowego-Lwowskiego 7 roku 1847. Ma Galicya stepy, krainę za- 
padłą, ma góry z podgórzem. Ma ta prowincya Dniestrem oddech 
do» Czarnego, a Wisłą do Baltyckiego morza. Ma obydwa główne 


„| szczepy słowiańskie, które od wieków całą Polskę zasiadły; brak- 


nie jćj. tylko ludu litewskiego; gdyż szlachty litewskićj nie braknie 
jéj, jak w.ogóle może jéj nie braknie ani jednego szlacheckiego 
klejnotu. « Naturalna i geograficzna sposobność. Galicyi jest tedy ta 
sama, co w dawnćj Polsce w całości wziętćj. > 
Galicya obejmuje ról . . .*.-. 5,308222 morgów. ` 


0 Togri Mk | 2066001». 
-4 pastwisk . 
lasów . 
winnić 


Ma ludności Galicya 5,355,000. < 


Znaczenie tedy tego kraju, podług danych naturalnych wa- 
runków, mogłoby być daleko większćóm od znaczenia Belgii, je- 
szcze większém od znaczenia Bawaryi. Jakoż znaczy ona nie mało 
w systemacie państwa Austryackiego już przeż samą sól, którćj daje 
z kopalni i warzelni rocznie 2,262,219 centnarów. Znaczy w rze- 
czonym systemacie ztąd, że dostarcza - niezmiękczonego i pojętnego 
rekruta. Znaczy ztąd, że można w nićj utrzymywać wiele kawale- 
ryi. Mogłaby Galicya dostarczać państwu, za nastąpieniem pewnych 
warunków, daleko większćj liczby koni jak dotąd i zaopatrywać 
silnićj jak dotąd inne prowincye państwa w wełnę, bydło tuczne i 
inne surowe produkta. 


(W tymże samym systemście, 4 bardzićj jeszcze po za nim, po- 
winnaby Galicya stać się krajem industcyjnym względem Multan, 
Wołoszczyzny i dalszego wschodu. 


Galicyjskie role, ogrody i łąki produkują jak następuje: 


1,310,613 » 
4,233,808 » 
30 » 


Pszenicy 1,414,000. korcy: * 

Zyta 3,189,000- » 

Jęczmiepia  . 5,306,000  » $ 
Owsa 1,387,000  » P 
Tatarki . 1,412,000 » R 
Kartoli . . 4,229,000 » AA 
Buraków . . 1,500,000 » = = 

Grochu 500,000 5% 

Kukurudzy 266,000 o» 


' Razem 25,863,000 ‘korcy. f 


które zredukowane na wagę wynoszą 31,035,600 centnarów: - 
Dalćj produkują role, ogrody i łąki: 


Siana i koniczyny $ 

Słomy =: S Sn 
Kapusty SE mi 
Konopi (koncp żędziwa) 
Lnu (lnianego przędziwa) |» .-. 
Oleju (położony tutaj fabrykat dla 


braku daty względem siemienia) 140,000 
w doty. leć w RR5 SR Gaża 
Wosku i miodu «a NAS iS: 

r 1 3700 


Chmielu . 
Razem 170,925,414 centnarów. 

Produkta te obliczone podług cen z końca 1857 i początku 
1858 roku wynoszą 170,517,233 złr. m. k. ŁR 

Jest zaś, jak widno z powyższego wykazu ról, łąk i ogrodów 
1,841,823 [] morgów, przeto wypada brutto dochodu z jednego C] 
morga 217/,, złr. m. k. Ze ztego dochodu należy potrącić poda- 
tki, °% od budynków, najem i zapłatę czeladzi, własną pracę, °/o 
od inwentarza, roboczego, '/, od ińwentarza zużywającege Się, ry- 
zyko—to rózumie się samo przez Się. Az, 

Ma Galicya 5,355,000 ludności, potrąciwSzy z tej 1/4 na mia- 
sta; zostaje ludności wiejskićj 3,819,500, > która“ stanowi 763,900 
rodzindjso doyży ras i 
o del Gdyby W jednćj ródzinie było tylko dwoje pracujących ludzi, 
gdyby: każde żerabiało: dziennie 20 kr. m.'k., więc w 300tu *dniach 
soboezych: 100 żłr, 'm. k rocznie, © tedy; summa zarobku w pienią- 
dzach wynosiłaby 152,780,000 złr. m. k:, pos którćj strąceniu 0d 
powyższych :170,517,233 złr. m.*k., zostawałoby brutto “dochodu 
z ról, ogrodów i łąk 18;137,223 złr. m. k: i wypadłoby z'jednego 
morga cokolwiek więcćj jak'2 złr. 80 kr. m. k., ''co podług no- 
wego  kadastru:'w lepszych okolicach ledwie podatek”pokrywa. 
cso "Statystyczne daty dostatecznie rzeczy mie wyjaśniają, “są ohe 
jedynie skazówkańñi, za któremi iść można i nałeży” w poszuki- 
waniach. Seny oke Go zasto jb AWEŃ WU ge; 

Bywają jednak wypadki, w których już statystyczne daty .są 
dostatecznemi, mianowicie „gdy jedynie chodzi o zoryentowanie się. 

Banki są nam potrzebne i na dobie, aby nam wolno było za- 
kładać je, równie i to na dobie, aby od nas zależało tworzenie as- 
socyacyj przemysłowych iewielkich i małych=słowem, aby od nas 
zależało czynienie wszystkiego, co się nie sprzeciwia powszechnym 
prawom. Nie wymagamy wcale uwolnienia. nas od kontroli rzą- 
dowćj, chociażby najściślejszćj. 


. dż GEE 


. . . 


Ma Galicya 1,370,618. morgów, pastwisk, /którym. odpowiada: 
Koni pa "Rae 519,668. sztuk. UI 
Rogacizny . 18612,6070. ». z 

: ` (W-tém jest :krów „1,021,814  » ) 

3 Owiec . :0.71;,420,278. / » ao s 

„ Nierogacizny . -se 962,000 =» ; 


o Lasów- ma Galicya, jak już wyżćj powiedziano; 4,233,808 
morgów. EP A SRS rój BO TdataGl 
js 11 (Dokończenie nastąpi:) 


Słowo. o wyrobnikach miejskich i wiejskich, 


W Nrze 58 Korrespondenta „wychodzącego przy Gazecie War- 
szawskićj Członek Towarzystwa Rolniczego z Wąłowie pod Rawą, 
umieścił artykuł 6 braku) moralności służących dworskich, zkąd 
wynika nieustanne przenoszenie się. ich z.miejscaina miejsce; wąt- 
pliwości nie ulega, że takie prawie koczujące życie neszych służą- 
cych, o wiele tamuje podniesienie gospodarstwa. . 

, . Za uwagę zwróconą na tę okoliczność wdzięczni jesteśmy; ale 
że jest jeszcze jedna klassa ludzi, która więcćj złego wyrządza go- 
spodarstwu, niżeli przenoszący. się corocznie służący, a téj piszący 

p oent, przeto A Mei o tćj ludności, parę słów powie- 


Ludność ta codzieńcpomifężana de „titulo zwana »wyrobnikamic 
a de facto będąca »próżniakiami«, jest największą przeszkodą do 
wzrostu gospodarstwa krajowego, i tak: 

z My co mieszkamy w okolicy. Poraj anćj, najwięcćj tego do- 
świadczamy, (mówię to z własnego doświadczenia). Człowiek któ- 
ry słażył dobrze na miejscu lat 25, już od paru lat corocznie dzię- 


Jog | PIER 


mi a i i a a n a a E a: 


zaledwie po każdym nowym roku raczy pozostać 


ieniem lub korca zboża. Dziś już 

De dla czego? oto do- 
lové NA | lat 18, 14 i15, z których 
ze azid y, zje o , zaraBbłają przy samem zelen u i kopaniu bura- 
| ków, dziennie po złp. 1 groszy 15, a zatóm wszyscy dziennie po 
złp. 6 czzyli kop. 90, sam ojciec w sile wieku już służyć nie my- 
sł jszćć nie chce, 
Kijo złożona 
35. Za- 


na wio- 


| kuje za służbę, 
dal, za. ) | 


20 08 


1 kop. 
robek w naszćm gospodarstwie postępowćm, jest nietylko 


carni it. p. zatrudnień zawsze robotnik.,potrzebny. 

> Ale jakież korzyści gospodarstwo rolne odnosi z tych wyro- 
bników? Oto gdy w pięć osób dziennie zarabiają ra. 1 kop. 35 sa a 
ni to przez tydzień rs. 8 kop. 10. i B 

Na swoją żywność kupią (jak ta było do Śgo Janar. b.) dwa 
korce żyta za rs. 3, kartofli 5 korcy po kop. 60, za rs. 3, razem rs. 
6, na sól,. okrasę,i t. p., jeszcze pozostaje im: rs. 2 kop. 10 i ży- 
wność ta wystarczy im na mieśiąc,/mogą więć przez trzy tygodnie 
do końca miesiąca próżno wać; kiedy zaś zboże droższe, w czasie ty- 
godni próżniactwa, obywają się bez chleba i żyją kartoflamirz solą. 

Tacy więcludzie niechby już: przez jeden. tydzień tylko 'w mie- 
siągu nie pracowali, ale zaręczyć można, że. nie więcćj nad dni 15 
pracują, a drugie tyle: czasu próżnują; dopiero gdy przyjdzie rok gło 
dny, przedaówek, gdzie (jak się niedawno un nas praktykowało) po- 
trzeba było zapłacić za.korzec żyta rs. 8 do 9, kartofli 3 do*4ch 
żyje taki próżniak zieleniną, żebrze, puchnie z nędzy i umarłby, 
gdyby go właściciel, wioski nie wziął na swoje wyżywienie: 

W miastach więcćj jeszcze jest podobnych próżniaków, (mówię 
to z własnego przekonania), i tak: za porąbańie sążnia półkubiczne- 
go drzewa, co z łatwością na najmniejszym dniu spełnić . można, 
nie wstydzi się robotnik zażądać kop. 75, a gdy jego żądanin.nie 
stanie 8 p raosi, idzie włóczyć się 9d domu do domu po mieście, 
i zaledwie przed wieczorem, porąbie żydowi par (8zczap, za co do- 
stanie kieliszek wódki i za 5 kop. bochenek chlć a, takowy „zaraz 
zjó, i zmarnowawszy dzień cały wraca z pustą kieszenią do domu, 
bo nie chciał, poczciwym sposobem zarobić .kop..371/ czyli złp. 2 
gr Szy 15. „W naszych okolicach w mieście liczącym, . około „5000 
oti e Ere odtrąciwszy. żydów., rzemieślników i: włascicieli 
domów, pozostanie ludzi do pracy zdolnych 800,, pomiędzy niemi 
znajduje się najmnićj pare set, to jest 1/4 część wyrobników Liwy- 
robnic, począwszy „od lat 15 wieku, z których część zaledwie po pa- 
rę dni w tygodniu pracuje, a reszta jakże się żywi? oto (szczegól- 
nićj chłopaki) chodzą po Żch i 3ch razem. po podwórzach z wor- 
kami na plecach i niby to zbierają gałgany, gnaty i t..p., lecz naj- 
częścićj kradną co się im nadarzy, a dryday, Zaia się pomiędzy 
żołnierzami, : wykopują kartofle, obrywają strąki i t. p. czynią 
szkody, > - SZA l PE e 

7 nas kids niższa ludności, sama prowadzić sią nie umie; 0.wy- 
godniejsze życie nie dba, o przyszłość się nie troszczy, bo wić.że Wła- 
dze administracyjne i policyjne surowo są odpowiedzialne za to, 
gdy próżńiak z głodu umrze; służącego los ten nie: spotka, bo pan 
choćby 100 złp. dał za korzec żyta, musi służącego dobrze: 4 razy 
na dzień nakarmić i zasługi mu zapłacić. : w 
„a W czasie głodu klassa oświeceńsza, choć często. nie zamożna, 
musi robić składki, Rząd musi dawać zasiłki i żywić z kotła po 
200. przeszło owych próżniaków parę miesięcy, jakto. unas w roku 
1855 i 1856. miało miejsce. ZET 

heo Gdy przemówię za ograniczeniem . wyrobnictwa, może manie 
któś posądzi o chęć nastawania na osobistą: wolność, lecz, niech som 
bie mówi jak kto chce, ja powiadam, kto żyje „w.społęczeństwie ludz- 
kiém, i w razie ubóstwa lub schoroby śmiało przychodzi do. niego 
po pomoc, niechajże. temuż społęczeństwu, przyzna prawo zmusić: go 
do pracy, wtenczas kiedy jest zdrów. Ludzie nie wymarli, za gra- 
nicę nie wyszli, owszem z wojską dużo ich powróciło, zkądź to. 
narzekanie gospodarzy na brak służących? dla czego ich szukają po 
innych wsiach, po jarmarkach, targach it. p. przez żydów, fakto- 
rów? dla czegóż to w Biurach Powiatowych co rok więcćj sporów 
o nich? dla czego na traktach bitych, obrzynanie tłomoków i tym 
podobne kradzieże tak. ezęsto praktykują się? mie dla czego innego, 
tylko, że co: dzień 'więcćj wyrobników, a co dzień mniej łużą- 
cych. gye 


tna 3 maj 
A à 


Nie mówię ja, aby stan wyrobniczy, sk 


klassą ludzi, był daję wel „szczególny n dzi 


zór, bo. y. 


administrojący dwudziestu wsiami, a nawet sołtys czterdziest 
mami ne M wiedzi é, czy ANA po Gałddkienij pra- 
cy używa wypoczynku czyli też po całodziennćm próżniactwie spe- 
kuluje w nocy, aby znowu drugi dzień mógł próżnować. 
Zdaniem zatem jest mojem: RE ŻĘ 
10 Aby każda”osoba płci obojga, chcąca się pucis na wy- 

robek;=po l4tu latach=wieku, była znagloną do służby, a dopiero 
gdy dowiedzie, że takowćj wswćj parafii dostać nie może, aby jej 
dozwolono wyrabiać. ? ; TRE 

~ ^20 Aby każdy wójt Gminy i Burmistrz utrzymywał ścisłą ich 
kontrollę, a skoro się właściciel zgłosi do niego, aby mu ją wol- 
no było przejrzóć, i z nićj zażądać człowieka do służby, za cenę 
w okolicy praktykowaną, a gdyby wyrobnik do służby bez słusz- 
nych powodów iść nie chciał, aby do nićj był zmuszonym. 

~ 30. Ażeby pozostali wyrobnicy, byli zobowiązani siedzićć w miej- 
scu, iżby za dane im mieszkanie i ogród odrabiali np. jeden dzień 
panu, a pozostałe pięć dni, aby poświęcali pracy, i bez wiedzy pa- 
na, aby się nie wydalali ze wsi bez celu, bo tym tylko sposobem 
zapobieży się włóczęgostwu i próźniactwu; dziś próżniak żaden nie 
chce” siedzićć w dworskim: budynku, bo jest pewny, że go ekonom 


-0 wschodzie słońca obudzi, i do pracy za pieniądze zawoła, woli | 


przeto siedzićć u chłopa sobie podobnego, u czynszownika, u:żyda, 
i t. p. wostajni, pod strzechą, w szynku pod ławą,'a nawet. w ku- 


', pie gnoju końskiego, jak'to się po miastach praktykuje, gdzie (cho- 


ciaż o głodzie) dowolnie się wypróżnuje; wypadałoby zatóćm 'wyje-- 
dnać postanowienie, któreby nietylko zabraniało podobnych lokacyi 
wyrobnikom, ale nadto aby ich naglono do przyjmowania mieszkań 
pewnych we wsiach: pod nadzorem panów, a w miastach pod nadzo- 
rem Burmistrzów, lub mieszczan porządniejszych do przyjmowania 
ich na siedzibę przez Władze miejscowe upoważnionych. 


40 Wiem z doświadczenia, że po miastach znajduje się po kil- 
kudziesięciu chłopaków i dziewek, liczących po lat 18 i więcćj, 


z których żadne; jak żyje, „ani. godziny jeszcze +w roli, ani wo Ane 
nie pracowało; przeto, byłoby „pożądanćm, aby: władze icyjne 
wiotona był odpowie zengkć łokci próźniactwa, tu- 
dzież, aby też, władze. upoważniono, iżby bez zachowywania formal- 


ności skgncelary jnych, <każdegoy próżniaka. wałęsającego się;po ulicy, 
a zdolnego. do pracy karały, którą to władzę i. uczędom wiej- 
skim nadaćby należało. SERS E N 
15% mMiasta płacą! rocznie szpitalom) Powiatowym za kuracye 
swćj ludności, lecz) za:jakąż to ludność? najwięcćj za wyrobników; 
bo służący*ma opiekę swego pana, i tylkó w nadzwyczajnym: wy* 
padkuridzie do sszpitala, wyrobnik zaśżco zarobi to przepije, a gdy 


Bo choroba detknie lub 'głód, ciśnie się dó zakładów dobroczynnych. 


060! Jakiż to pożytek z wyrobnika? wszakże oh całe życie spę- 
dziwszy*z siekierą przy rąbaniu drzewa, lab z gracką przy piele- 
niu „buraków, nie ma wyobrażenia jak skibę ziemi zorać, jak sierp 
lub kosę wziąść do ręki, a kobieta miejska nie umić barszczu ugoto- 
ZA m pokoju dobrze zamieść, ztąd to trudno o służącą w mie- 

e. 2 CZĄ A l g p 
y Słowem, wyrobnik jest to trzmiel, 
cówity wyprodukuje, `a w służbie każdej 
będzie sobie i społeczeństwu! pożytecznym. 
s Znam dobrze gospodarstwa w Powiecie Gostyńskim, Łęczyckim 
i Łowickim i wiem, że tam eo rok trudńićj o służących, a szcze- 
gólnićj o dobrych; dopuściłby się fałszu ten, ktoby śmiał zarzucić, 
że panowie. w ogóle źle się obchodzą z czeladzią, bo wiem z doświad- 
czenia, że ci ludzie, którzy od 10 do 15 i 20 lat na miejscu służyli, 
teraz służby opuszczają, mimo tego, że mają znacznie podwyższoną 
płacę i ordynaryą, a przecież wszyscy panowie się nie popsuli.. 


ktory spożywa to, eg pra- 
roboty nauczyć się musi, 


ee NE 


120, niezawodnie znajduje się 
ci- więc. jako.do służby mnićj 


odstawiono RY, 'korcy 18461/,, otrzymano 
a nie rs. 1661 kop. 85, koszta pielenia i kopa- 


ować, ale aby nad tą | zdolni, przy pomocy kilku ludzi dworskich, mogą obrobić 15 mórg 

ójt Gminy | miary nowop. buraków, a więcej też sadzić buraków ‘W takiej wio- 

dziestu dy” 1 ce nie potrzeba, bo zbyteczna uprawa buraków, tak jak zbyteczna 
1 


ość robotników, “dopi 


d adźi mas *niezadługo dó tego stopnia, iż 
wyżywić się nie potrafiemy. 9 0 7 M 1 
|. Znam folwarczek na którym w roku 1856 sadzono buraków 
mórg m.'ń. 10 i odstawiono dó fabryki korcy 1614'/,, za éo 6- 
rzymano rs. 1453 kop. 48, opielenie i wykopanie kosztowało rs. 
50, (odwózka swemi końmi) zyskańo więc / rs. 1,303 kop. 48. 
ÓW roku 1857 zasadzono tamże mórg 15, ie ; 


nia wynosiły rs. 300, zyskano więc . + ; rs. 1,861 kop. 85. 
| W roku 1858 tamże sadzi się buraków mórg o! 
30, koszta pielenia i wykopania wyniosą nieza- 

wodnie jak się dotąd pokazuje rs. 600, a bura- 

ków nie będzie więcćj nad korcy 2300 do 2500, 

za co się otrzyma po odtrąceniu ra. 600 . rs. 1,500. 

Niech więc każdy osądzi co lepićj, czy sadzić buraków mórg 
10.czyli 15, czyli 80, podług mnie lepićj 10, bo czystćj gotowizny 
z mórg 30 nie całe 200 rs., więcćj się weźmie jak z mórg'ł0, a ileż- 
by to było korzyści, gdyby się pozostałe morg 20 ziemi dobrze upra- 
wnej, umierzwionćj, pszennćj zasiało jęczmieniem z koniczyną, ileż- 

y to na rok przyszły było koniczyny, i o ileżby to mnićj spotrze- 
bowało się najmu, którego gdyby się użyło, ileżby to się oczyściło 
z kamieni pola, poprawiło rowów it. p.? a słoma i koniczyna z 20 
mórg, o ileżby to przyczyniła się do wyżywienia inweńtarza i przy- 
sporzyła nawozu? p ; 

Wzmiankę o burakach dla tego jedynie uczyniřem, że pomna- 
żenie się wyrobników, a ubytek służących ma z niemi “nie małą 


zł 


styczność. 
P. S. Nadmieniam jeszcze jednę okoliczność o wyrobnikach. 
W roku zeszłym już kursowała wieść pomiędzy prostym ludem: »że 
będą budować drogę żelazną, że bębnili po miastach, aby się nikt 
do służby nie godził, bo. béda, jrzy kolei płącić dziennie po rs. 2;« 
w rokt przyszłym na prawdę będzie się budować droga żelazna od - 
Łowicza do Włocławka, jeżeli zatćm przeszłoroczna manija w ro- 
ku bieżącym ogarnie ludzi, nikt służyć nie będzie chciał, tylko zo- 
stanie na wyrobku, ścieśnić zatóm wyrobnictwo. przed końcem roku 
1858 koniecznie by. potrzeba. . ` Oczy 
‘W Łowiczu, dnia 9 Sierpnia 1858 roku. 
PSŻ 7: ZES Seweryn Gojski. 


m Korrespondencya, 
Z. Zasławskiego dnia 6 Września 1858 roku. 


'W ostatnich numerach: Korrespondenta ; Przemysłowo: Rolni- 
czego, czytam doniesienie z nad .Buga, że na Ukrainie i Podolu, 
chociaż z«wiosny. najpięknićj wyglądały: pszenice, późnićj pó pier- 
wszych deszczach, (rdza do tego stopnia. zniszczyła bujnie wyrosłe 
pszenice, że znaczna ilość właścicieli ziemskich i słomę nawet spa- 
ligi przymuszoną była. Ta sama klęska dotknęła za Dniestrem po- 
łożoną Besarabią, a w wyżćj wspomnionym Podolu, miejscami tyl- 
ko. ocalały łany, mianowicie: w górzystćm położeniu, wszelako 
wszędzie ziarno: pośledniejsze od przeszłorocznego. 

W Zasławskim Powiecie wszędzie na ziemiach nie. ścisłych, 
gdzie tylko w jesieni mie mieliśmy. deszczu na rolach dobrze zasilo- 
nych ;nawozem czyli: mierzwą, źle pszenica wschodziła; krzewiąc 
się, nie, miała tćj. zielonćj barwy, która jest dla pracującego i uwa- 
żnego gospodarza obiecującą, a chociaż w Marcu i do połowy Kwie= 
tnia mieliśmy deszcze; że jednak w drugićj połowie Kwietnia i 
w Maju ich nie było, a chłody mieliśmy też same co i wszędzie, psze- 
nica na jałowych ziemiach zupełnie przepadła i nie podrosła, a 
na: bujnych  po.pierwszym deszczu, tyle wyrastało burzanu, łobody, 
i tak „bujnćj,.że,jacze stu piędziesięciu morgów posiewu, „na dwu- 
nastu 300-prętowych morgach; nażąłem 81 kóp; a resztę. „wszystko 
skosiłem, mało c0,dla ziarna, a wszystko prawie dla karmu owiec, 
ponięważ 'wspomniony_ burzan uspieszyłem i zebrać i zwieść w po= 


| gode... Część; Starokonstantynowskiego Powiatu, co ma. ściślejszą 


ziemię, cokolwiek lepszą ma pszenicę, a w Proskirowskim. chociaż 
na słomę był urodzaj, późnićj jednak rdza, nie dozwoliła ziarnu się 


OGWIDĄĆ „Cena pszenicy od 15 złotych w całój. okolicy, podnio- | 


„sła się; do pół-czwarta rubla rs., ale szczęśliwsi gospodarze co zo- | 
«stawili przeszłoroczną „pszenicę, żądają za korzec pięć rs., i wedle: 
powszechnćj opinii, wezmą tę cenę, gdyby. nawet wywozu za gra- 
nicę nie było. - Izraelici kupcy miejscowi, którzy porobili majątki 
„zakupując pszenicę do Odeskiego portu,.i najęli podwody, aby z po- 
wrotem sprowadzać wielkie zapasy, soli, dla powszechnego nieuro- 


dzaju w tych gubernijach pszenicy, i ztąd podniesienia się ceny, od- | - 


stępują ze stratą podwody, aby nie wywozić pszenicy do Odessy, 
ponieważ dotychczasowe ceny, Odeskie nie odpowiadają tutejszym. Zy- 
ta na Ukrainie i w naszćj okolicy na lekkich czyli nie ścisłych 
gruntach "mizerne, jarzyny i grochy dobre, a,hreczka na ziarno 
nie dopisała. Żyto od siedmiu złotych podniosło się w cenie do je- 
denastu i dwunastu. | ; F. Cs 


z 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
i ZBÓŻ E. e; 
| Gdańsk, 18 Września. Cały upłyniony tydzień mieliśmy 
najpiękniejszą pogodę. Dni gorące i ciepłe noce. Potrawy znacz- 
nie: się rozrosły,. a paszy w polu dostatek. Zbiór kartofli mniej 
obfiicie przypadł jak: się spodziewano, z morgi najwięcćj mają 40 do 
45 szefli. 

Toruń przebyło łasztów: pszenicy 52, żyta 70, rzepaku 12. 
Belek sosnowych 4,200, dębowych 133, klepki zwyczajnćj łasz- 
tów 50. 

Woda z 11” spadła na 9”. 

Targi angielskie w zupełnćm pozostały odrętwieniu, które tyl- 
ko brakiem chęci do spekulacyi dałoby się wytłómaczyć. Próby 
krajowćj pszenicy są w ogólności nędzne; a obfitość bardzo wątpli- 
Wwa.. W Szkocyi ceny trzymąły się lepićj. W Irlandyi z powodu 
słabego zbioru, a bardzićj . stanowczo rozwiniętćj choroby. kartofli, 
wielkie żądanie otworzyło się na kukurydzę, na którą dotąd żadne- 
. go nie było odbytu. W Szkocyi żniwa przerywane deszczami, c0- 
raz gorsze wydają ziarno. 

We Francyi w notowaniach żadńćj nie widzim zmiany; w Por- 
tugalii z powodu kompletnego nieurodzaju, dozwolono bez cła wpro- 
wadzać mąkę i zboże zagraniczn. , . 5 pagi 

Z Kanady i Ameryki Północnćj, równie niepomyślne odbiera- 
my wiadomości, a wśród takich stosunków nie podobna sobie zdać 
sprawy ze stagnacyi handlu zbożowego. 

Na naszćj giełdzie nic prawie się nie robiło; konsumcya we- 
wnętrzna cofnęła się, a do Anglii nie ma żadnych rozkazów, ceny 
wszakże u nas nie uległy zmianie; i trzymający zboże nic z żądań 
swoich nie chcą ustąpić. 

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy łasztów 88, żyta 76, jęcz- 
mienia 56, rzepaku 28, grochu 9. 

"Próby świeżćj pszenicy są albó rżadkićj piękności i wagi, lub 
też wyrosłćj najlichszćj <kondycyi. $ 
- Zyto trzymało się słabo; na: wiosenną odstawę sprzedano kil- 


ka partyi, po cenie 294 guld. łaszt z wagą 1,307. 
korzec warsz. 


płacono za (łaszt wagi fant. hol. guld prus.: rs: k: ts. k: 
Pszenicy świeżćj od 128 -do 136 4388 do 530 4 933 5 97% 
» starćj 131 — 1385 460 — 534 5 174 6 — 

4 — — 130 288 — 300 3 25 3 88 
~ Jęczmienia 106 — 113 250 — 306 2 82 3 4% 
- Rzepaku „sk sof nálagt 
5: Grochia Lasse) 2905241010 4540604 109% 


Kursa zamian. Londyn 201*/,, Hamburg 45!,, Amsterdam 102. 
SKA Alexander Makowski et Comp. 


a s 

Grójec, 16 Września. Na ostatnim targu płacono tu ceny na- 
stępujące: Pszenicy czetwiert rs, 9 kop. 35. Zyta rs. 4 kop. 10. 
Jęczmienia rs. 4 k. —. Owsa rs. 3 k. 25. Rzepaku rs. — k. 
Grochu rs. — kop. —. Prosa rs. — k. —. Gryki rs. — kop. —. 
Kartofli rs. 1 kop. 5. Buraków — kop. —. Siana pud kop. 40. 
Słomy kopa kop. 20. Okowity wiadro rs. 2 kop. 25. Szumówki 
rs. 1 kop. 50. Dowieziono w ciągu tygodnia czetwerti 150. 
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. ulica Château „0 Eau Nr. 26 w Paryżu. 


DN N JOW Sen omens 

Zniwiarka wynalazku Mac-Cornieka, zaszczycona medalem ho- 
norowym na wielkićj wystawie wszystkich narodów i pierwszą na- 
grodą konkursową. £ PER 

Fabryka Laurent od lat wielu dostarcza najlepsze narzędzia i 
mąchiny rolnicze, i'jest jedynym zakładem fabrykującym Zniwiarki . 
Mac-Cornicka, których cenę ustanowiono na fres. 850, oprócz am- 
balażu, fr. 60 wynoszącego. 5 

Uprasza się osoby chcące uczynić zamówienia na Zniwiarkę, 
aby dla uniknienia zwłoki, przez-korrespondencyę wynikającćj; 'za= 
łączali przy obstalunku należność w wexlu na Paryż. ma 

Kleinadel 


Bliższą wiadomość udzieli dom handlowy: Herman, 
et Comp. w Warszawie. - 


Rozszerzając zakres swćj działalności, przedsięwziął wyda- 
wnietwo dzieł treści rolaiczo-gospodarskićj i takowe rozpoczął wy+ 
daniem dzieła pod tytułem: ROŚLINY PASTEWNE, ICH UPRAWA 
I PIELĘGNOWANIE, napisanego przez znanego w piśmiennictwie 
rolniczćm praktycznego agronoma p. Albina Kohna. midge 

(Działanie swoje nā téj drodze Zakład- Rolniczo-Prźemysłowo- 

Leśny będzie się starał <bliżćj uwydatniać publikacyami rolniczemi, 
lub z rolnietwem związek mającemi, zwracając głównie uwagę na 
dzieła praktyczne, istotny pożytek w zastosowaniu przynieść mogące. 
Przedsiębiorąc myśl podobućj publikacyi, Zakład stara się przystę- 
pnóćm dla każdego uczynić nabycie dzieł naukowo-rolniczych, ozna- 
cza na takowe ceny o ile można najniższe, jak. tego dowodzi wspo= 
mhione wyżćj dzieło »Rośliny pastewne, którego cena, pomimo 
dość znacznćj objętości, oznaczoną została na rs. l i nabyć takowe= 
go można tak w Zakładzie, jakoteż -we wszystkich znaczniejszyc 

księgarniach Warszawskich. Nadto, dla ułatwienia nabycia dzieł 
rolniczych, tak nowo wychodzących jak i dawniejszych, urządzoną 
została sprzedaż takowych w Zakładzie naszym, i wrazie żądania 
obywateli z prowincyi, obowiązujemy. się własnym kosztem, za 
wskazaniem dokładnego adresu, przesyłać wszelkie. dzieła gospodar- 


skie, po cenach w Warszawie praktykowanych. 
Ostrowski et Comp. = 
na przeciw .Kommisyi 5 


` przy ulicy Rymarskićj nr. 742, 


AUMS GIEEDY BERLIŃSKIEJ. ZEE Sa 
Dnia 20 Września 1858 roku. = 


PA PIB RY syg: |żądają [płacą 

Rossyjska 5ta pożyczka. nowa 5%, + + + — | 848% 
Bossyjsko-angielska pożyczka 50%, . + - - — |10): 
Rossyjska Gta AA Door ZANE. . — |108' 
Polskie Obligacye Skarbu 4% . - > +. « |= | 80% 
©» Listy Zastawne nowe - - - . .,. .. | — | 88⁄2 

» ` Obligacye 500-złotówe . . . . . . — | 881; 
Certyfikaty B. P. na Oblig. Cząst. lit. A. 300 złp. . — | 931/3 

ERA » B.200 ».. . — | 22 


Drukarni Gazety Warszawskićj.— Wolno drukować. — W Warszawie dnia 9 (21) Września 1858 roku. — Cenzor, A. Fumkemsteime 


